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Wzmacniajmy zapory przeciwko komunizmowi!
O z je d n o c z e n ie  c h r z e ś c ija ń s k ie g o  ru ch u  z a w o d o w e g o .

Najpotężniejszą zaporą przeciwko kom u­
nizmowi w Polsce był zawsze i będzie chrześci­
jański ruch zawodowy, ruch zasadniczo sprzecz­
ny z komunizmem, nie uznający żadnych kom ­
promisów i nie czyniący żadnych prób w sp ó ł­
działania z komunistami, do czego skłania się 
wielu socjalistów. Wzmocnienie i spotęgowanie 
chrześcijańskiego ruchu zaw odow ego  na terenie 
robotniczym należy do ważnych i pilnych zadań 
polityki narodow o-państwow ej.

Chrześcijańskie związki zaw odow e są już 
dzisiaj siłą bardzo poważną. Byłyby się rozwinę­
ły jeszcze lepiej, gdyby chrześcijańska akcja 
wśród robotników prow adzona była w edług  
jednolitego planu i pod jednoiitem kierow nictwem . 
Decentralizacja ruchu zaw odow ego była dotąd 
dużą przeszkodą w pracy. To też cieszyć się 
należy, że nareszcie rozpoczęto akcję unifikacyj­
ną. Jak się ją przeprowadza i jak doniosłe ma 
ona znaczenie, o tem doskonale informuje świeżo 
Wydana broszurka Jerzego L e w a n d o w  i c z a  
„O zespolenie chrześcijańskich Związków Za­
wodowych w Polsce“ . W broszurce tej znaj­
dujemy między innemi sprawozdanie ze Zjazdu 
w Katowicach (w lutym br.), na którym dokonano 
zespolenia chrześcijańskich .związków zaw odo­
wych Małopolski i Śląska w jedną organizację pod 
n a z w ą : » Zjednoczenie Chrześcijańskich Związ­
ków Zaw odowych* z siedzibą w Katowicach.

Był to duży krok n a p rz ó d , bo połączyły 
się dwie silne, liczne organizacje. Polskie Z je­
dnoczenie Chrześcijańskich Związków Z aw o d o ­
wych z siedzibą w Krakowie, założone w r. 1906. 
już  przed wybuchem wojny światowej liczyło 
ono około 1 0 . 0 0 0  członków, teraz zaś na zmniej­
szonym obszarze (bez Wsch. Małopolski i części 
Śląska Ciesz.) liczyło przeszło 30 oddziałów. 
Na Górnym  Śląsku Chrześcijańskie Związki Z a ­
w odow e zaczęły pow stawać dopiero w latach 
1922 i 1923, a w r. 1925 przeprowadziły g ru n ­
tow ną reorganizację centrali. Mimo ciężkiego 
położenia g o sp o d a rc z e g o , mimo bezrobocia 
Chrześcijańskie Związki Zaw odow e na Górnym 
Śląsku skupiły poważną liczbę członków. Na 
czele obu tych połączonych organizacyj stoi 
obecnie Zarząd G łów ny, wybrany na Zjeździe 
unifikacyjnym w Katowicach w składzie następu­
jącym: prezes poseł Jan Puchałka, 1. wiceprezes 
poseł Wojciech Sosiński, 11. wiceprezes ks. Ludwik 
Kasprzyk, skarbnik g łów ny Jerzy Lewandowicz 
i generalny sekretarz Michał Musioł.

Zjazd unifikacyjny w Katowicach uchwalił 
szereg programowych rezolucyj i natchnął uczest­
ników entuzjazmem i zapałem do pracy pod 
chrześcijańsko-społecznym sztandarem w myśl 
programu katoiicko-społecznego. Program ten 
doskonale przedstawił Ks. Red. Jan Piwowarczyk 
w referacie „Cele chrześcijańskiego ruchu za­

w odow ego" ,  umieszczonym również we w sp o m ­
nianej broszurce Jżrze^o Lewandowicza.

Dnia 15 maja b. r. odbył się we Lwowie 
Nadzwyczajny Zjazd delegatów chrześcijańskich 
związków zaw odow ych z Małopolski wschodniej, 
a dnia 2 2  maja b. r. w Poznaniu IV. Zjazd dele­
gatów  chrześcijańskich związków zawodowych 
z woj. poznańskiego. We Lwowie referował 
sprawę unifikacji poseł J. Puchałka, w Poznaniu 
poseł W. Sosiński. O ba Zjazdy uchwaliły przy­
łączyć chrzęść, organizacje zaw odow e Wielko­
polski i wschodniej Małopolski do Zjednoczenia 
z siedzibą w Katowicach.

Wkrótce więc cały chrześcijański ruch za ­
w odow y w dawnych dzielnicach: ®austrjackiej 
i pruskiej będzie zespolony. Praca wspólna 
w edług  jednakowych metod i pod jednoiitem 
kierownictwem wyda niewątpliwie wspaniałe 
owoce.

Teraz kolej na inne, jeszcze oddzielnie pra­
cujące ośrodki chrześcijańskiego ruchu zaw odo­
wego. Musi nadejść dzień, w którym wszystkie 
chrześcijańsko-społeczne organizacje na terenie 
całej Rzeczypospolitej połączą się, stworzą jedną, 
ogólno-polską centralę i wspólnemi siłami wal­
czyć będą z niebezpieczeństwem socjalistyczno- 
komunistyczńem.

G odne w id zen ia ! Od dnia 9 do 13 czerw ­
ca 1927 odbyw a się w budynku szkoły p o w sze ch ­
nej im. Konopnickiej przy ul Mickiewicza L. 1.

I. WYSTAW A PRAC
uczennic pryw. Szkoły Zaw odow ej Żeńskiej M. 
Konopnickiej w Tarnowie. O twarta rano od g. 
9 tej do 1-szej, a po południu od 3-ciej do 6 -tej

Z upoważnienia, w imieniu i stosownie do ży­
czeń większości mieszkańców ^Zalasia napisał:

Irenjits\ Szarotka.

j m i t t i M i i i H i i r
(Szanownych Czytelników prosimy uprzejmie, 
by raczyli czytać z uwagą i brać głęboko do 

serca każde nasze słowo.)
Niech będzie pochwalony Je\us Chrystus!
Nasza wieś Zalas rozciąga się na przestrze­

ni siedmiu kilometrów, na południow o - w sch o ­
dniej rubieży powiatu chrzanowskiego. Położenie 
Zalasia jest nadzwyczaj urocze. Naokoło wznoszą 
się malownicze, lesiste wzgórza. Na jednem z 
okolicznych wzgórz, odleglem od Zalasia o 3 
km. w kierunku północno-w schodnim  sterczą ku 
niebu wspaniałe w pięknie, ogromie i powadze, 
słynne i licznie odwiedzane ruiny tenczyńskiego 
zamku, cenna perła  wśród tego rodzaju zabytków 
Polskich. Zalas należy do najpiękniejszych i naj­
starszych wsi w Polsce. Jego p o cz ą tek , jak na 
to wiele rzeczy wskazuje, przypada na wiek X. 
lub XI.

W naszej wsi kryją się pod cienką warstwą 
nieurodzajnej kamienistej ziemi b o g a te , w zni­
komej części wyzyskiwane złoża porfiru, wapienia, 
Ślinki białej, piasku i t. d. Ludność miejscowa 
'a jest jej około 2 .0 0 0 ) pomimo tak wielkich 
bogactw mineralnych, wskutek gnębiącej ją ciem­
n y  i panującego tu do niedawna zepsucia i 
Pijaństwa cierpi wielką nędzę materjalną. Nieu- 
rodzajna gleba wydaje liche plony, kwitnące tu 
garncarstwo mało się opłaca, a zarobki w ko­
palni węgla w T enczynku, w najwzorowszym

w Polsce kamieniołomie bazaltu w Niedźwiedziej' 
Górze i w  miejscowym na rriałą skalę u rucho­
mionym kamieniołomie porfiru są bardzo małe.

Obecnie przeżywa nasza wieś ważne, p rze­
łom ow e chwile. Odbyw a się bowiem u nas na 
wielką skalę prawdziwa sanacja umysłowa i m o­
ralna. Ta wieś , która do tego czasu spała w 
objęciach ciemnoty i zepsucia — wyzwala się 
z pęt dawnych grzechów, powstaje do now ego  
świętego życia. Słuchajcie Szanowni Czytelnicy! 
Budzi się z uśpienia, garnie się do Chrystusa, 
rozpoczyna prawdziwe życie dla Polski jedna 
większych w?i polskich, nasza piękna, ukochana 
wieś Zalas.

Ogniskiem, z którego promieniuje na całą 
naszą wieś oświata i moralność, które dało p o ­
czątek i jest nadzieją praw dziw ego odrodzenia 
wsi, jest przekształcone w znacznej części na 
Ligę katolicką, owiane duchem sodalicyjnym, 
stojące na pierwszem miejscu w powiecie Koło 
młodzieży. Ideałem, do którego ta organizacja 
w myśl hasła „Bóg i Ojczyzna0 dąży, jest Polak- 
katolik. Organizacja ta rozpoczęła pracę z Bogiem, 
to też Bóg błogosławi. Przez jej zbawczy wpływ . 
prawie cała wieś zmienia się szybko niedopo- 
znania, wielkimi krokami zdaża do chwały Boga 
i szczęścia Ojczyzny, w złotych sercach zalasian 
potężnieje wiara katolicka i polskość. Nasza or­
ganizacja skupia w sobie coraz większe, coraz 
większe rzesze ludu, rośnie nadzwyczaj szybko, 
do celu dąży przez wiele szlachetnym środków, 
których jest zbyt wiele, by je tu m ożna choćby 
tylko wyliczyć. Wgląda w to, by każdy jej cz ło­
nek był katolikiem praktykującym, by się p ro ­
wadził ze wszech stron moralnie, by jej hasłom  
wiernie służył i wszędzie je głosił. W pływ a na 
wyrobienie w sercach swych członków zamiło­

wania do wzniosłego piękna, to też stworzyła 
chór mieszany, udekorowała efektownie salę oraz 
wzbudza w sercach członków miłość kwiatów. 
Prenumeruje 10 różnych katolickich pism w 71 
egzemplarzach, w tem „Nasz G ło s“ w 7 egzem­
plarzach. Tworzy powoli w łasną bib ljo tekę, z 
której członkowie korzystają z coraz większem 
zrozumieniem znaczenia książki. Ma „skrzynkę 
zajjytań“, która przysparza tematów do ciekawycii 
pouczających pogadanek. Próby śpiewu odbywa 
trzy razy w tygodniu , zaś walne zebrania w 
każdą niedzielę i święto. Frekwencja zawsze 
bardzo dobra. Na wniosek jednego z członków 
zaprowadza zmianę tajemnic różańcowych. P rzed­
stawienia jak i zabawy urządza rzadko , a gdy 
te są, to cieszą się powodzeniem. Do naszej 
organizacji należą i na zebrania uczęszczają licznie 
także osoby starsze, jako t. zw. członkowie 
wspierający. Naprzykład wielu członków rady 
gminnej wraz z naczelnikiem gminy są człon­
kami naszej organizacji na papierze , w duszy i 
w sercu, popierając jągorąco. Organizacja nasza 
ma wielu przyjaciół pomiędzy osobami wpływo- 
wemi i zajmującemi wyższe stanowiska. Niektó­
rzy jej członkowie są już na tyle wyrobieni, że 
rozszerzają naszą akcję na całą wieś i na o ko­
liczne wsi, skąd napływają do nas powoli cz łon­
kowie. W dniach 12 i 13 III. b. r. mieliśmy tu 
dw udniow y kurs rolniczy, p row adzony przez 
instruktorów O. T. R., którzy powołali do życia 
nanow o Kółko rolnicze. Dnia 22 V. b. r. była 
część członków na wycieczce w Krakowie, gdzie 
zwiedziła zabytki, wystawę jedwabniczą (mamy 
zamiar chodow ać jedwabniki), była w teatrze 
i odetchnęła kulturą i polskością. W  tej wycieczce 
wziął udział członek wspierający, staruszek Kem­
piński W., który z budującym pietyzmem witał
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Dla poszkodowanych 
wojną.

Związek Poszkodowanych Wojną w Kra­
kowie zgłosił swoje przystąpienie na członka 
Stowarzyszenia „Obrony wierzytelności w W ar­
szawie" i pozostaje w ciągłym porozumieniu 
z „Centralnem Stowarzyszeniem obrony wierzy­
telności w e Lwowie", by wspólnym  wysiłkiem 
osiągnąć cel zakreślony statutem t. j. wypłaty 
odszkodow ań swym  członkom.

Związek wysyła w tych dniach delegatów 
do Warszawy, celem wręczenia przedstawicie­
lom Sejmu i Rządu wypracowany memorjał 
i uzyskanie poparcia w realizacji naszych usi­
łowań. Rzecz naturalna, że każdy taki krok p o ­
ciąga za sobą znaczne wydatki, nie mówiąc ju ż .
0 utrzymaniu i opłacie lokalu, wydatkach na 
ciągłą i liczną korespondencję, opłacie stale za­
jętego funkcjonarjusza i tp. Niestety nie wszyscy 
członkowie chcą o tem wiedzieć i zalegają z 
wkładkami. Zdarza się wielu poszkodow anych 
uchylających się od jakichkolwiek opłat, ale z g a ­
dzających się z góry, by im wszelkie wkładki 
potrącić z przyszłego odszkodowania, a są w y ­
godniejsi, którzy czekają, by im Związek gorące 
kasztany z pieca wyciągnął i rozumieją „jak wy 
dostaniecie, to i nam coś się dostanie".

Tego rodzaju poszkodowani nie odczuwają 
widocznie swych strat i zapew ne na innej d ro ­
dze już [się odszkodowali; przechodzimy więc 
nad nimi do porządku; a dbać będziemy o inte- 
resa naszych rzeczywistych członków.

Sprawą odszkodow ań wojennych zaintere­
sow ani zostali nietylko przedstawiciele Sejmu
1 Rządu, wypowiadają o niej swe fachowe opinje 
uczeni w prawie profesorowie, ościenne państwa 
zajmują się wypłatą odszkodow ań wojennych 
swym obywatelom, spodziewać się więc należy, 
że Ojczyzna nasza nie będzie macochą dla swych 
poszkodowanych, a czynniki decydujące zrozu­
mieją, że nie uchodzi, by tylko na obecne p o ­
kolenie zwalić cały ciężar szkód wojennych.

Byłoby to rzeczą wysoce niesprawiedliwą, 
a niezaspokojenie poszkodowanych może mieć 
w pływ  na zbliżające się wybory.

Wzywamy więc członków naszych przy­
najmniej do regularnego wpłacania wkładek, je ­
żeli w inny sposób  nie mogą, czy nie chcą ze 
Związkiem współdziałać.

Po powrocie delegatów z W arszaw y -  
Związek zakrzątnie się około zwołania ogólne­
go  wiecu poszkodowanych wojną w Krakowie, 
o czem w swoim czasie dzienniki szczegółowo 
doniosą.

i oglądał po raz pierwszy w życiu nasz kra- 
kusowy gród.

W każde święto rozlepia L. K. po wsi i obok 
kościoła wiele og łoszeń  , w których donosi o 
sobie, zachęca do popierania jej , oraz podaje 
piękne wiersze i zdania. Większość członków 
ma pam iętn ik i , do których wpisują sobie wza­
jemnie utwory różnych autorów , a po najwię­
kszej części własne. W  niektórych takich utwo 
rach są piękne myśli. Przy sposobności p rzed­
stawię kilka z nich Sz. Czytelnikom na łamach 
„Naszego G łosu".

Dzień 29 V. b. r. będzie dla nas na długo 
pamiętny. Przeszedł on u nas pod znakiem Chry- 
stusa-Króla. Rada gminna urządziła w tym dniu 
pod kościołem publiczny wiec w celu podania 
do ogólnej wiadomości wielu pięknych uchwał, 
jakie powzięła w celu podniesienia moralności 
w  naszej wsi. Wiec rozpoczął naczelnik gminy 
słowami: „Niech będzie pochwalony Jezus Chry­
stus". W  przemówieniu swem zaznaczył, że czas 
zerwać ze staremi w a d am i , że już najwyższy 
czas „z żywymi naprzód iść , po życie sięgać 
nowe!" Na wiecu og łoszono obowiązujące uchw a­
ły rady gminnej, a mianowicie: pow stał sąd p o ­
lubowny dla spraw majątkowych i spornych i 
sąd doraźny dla karcenia wybryków  młodzieży. 
Pow szechnie obowiązującem we wsi pozdrow ie­
niem jest N. b. p. J. Ch. — stary wstrętny zw y­
czaj wystawania pod kościołem w  czasie n abo­
żeństw a ma ustać, radni gminy i osoby stąrsze 
mają mieć u młodzieży poszanowanie i posłuch 
— strój dziewcząt ma być skromny. Na wiecu 
tym poruszono jeszcze wiele ważnych spraw, 
związanych z dobrem  i życiem gminy. Wiec 
zakończono długim szeregiem okrzyków i o d ­
śpiewaniem hymnu „Boże coś Polskę". Wzno-

L I S T Y .
Z G rybow a.

5. b. m. odbyła się się w tutejszym grodzie 
niezwykła uroczystość poświęcenia sztandaru Cechu 
szewskiego. Chlubną historję i wzniosłą tradycję po­
siada wspomniany cech. — Jak świadczą dotąd sta­
rannie przechowane królewskie pergaminy z pieczę­
ciami króla Jana Kazimierza z 1649 r. i Augusta II. 
z 1701. — cech nie zboczył ze służby Bogu i Ojczyźnie!

Poświęcenie i wbijanie gwoździ ściągnęło Ka­
tolickie mieszczaństwo z burmistrzem K. Czaplińskim 
na czele. — Ku wielkiemu zbudowaniu byli obecni 
p. Radca Dziekoński — p. starosta Nagoński, p. 
Komisarz Dr. Polanowski, prezes sądu Dr. Haimaun, 
Dr. Wierzbicki, Dr. Czepielewski, Dr. Warzecha, p. 
Paszkowa Kolatorka — Dyrekcje szkól powszechnych 
i wielu delegatów: z St. Sącza, N. Sącza, Tucho­
wa, Tarnowa — brak Bobowej. Po sumie, na któ­
rej śpiewał sympatyczny chór pod batutą p. Kosiń­
skiego (szkoda że tak rzadko występuje) dokonał po­
święcenia sztandaru ks. Kan. Solak. Wskazał czego 
się dzisiaj domaga Kościół katolicki od tych co się 
skupiają pod sztandarem krzyża! „W tym znaku z wy 
cięstwo" Jak ongi rycerstwo polskie — gdy ruszało 
na bój pod Chocim ze słowami na ustach „pro gloria 
crucis' 1 tak i dziś mieszczaństwo, które zawsze trzy 

mało się Kościoła stać będzie przy Krzyżu
Oby te słowa trafiły i do tych przypatrujących 

się tej uroczystości nieśmiało z daleka — co to w 
W imię haseł przewrotu — dobrze z jakiegoś źródła 
alimentowani udają radykarlików i żerują na ludz­
kiej głupocie, tumaniąc biednych robotników tartacz­
nych. — Po tutejszym bruku nieśmiało ugania 6 ściu 
zaczerwienionych szaraczków ze swym tuzem, któ­
rego opanował głód wilczy godności i kłapie zębami, 
gdy widzi dobrze prosperującą spółdzielnię.

Wieczorem przedstawienie patrjotycznej sztuki 
p.t. „Szewc Kiliński" zamknęło uroczystość, która 
długo pozostanie w pamięci tutejszej inteligencji i 
mieszczaństwa.

Cech szewski powziął myśl ufundowania zega­
ra wieżowego! Niech żyje i zbożnie pracuje szewski 
Cech! Niech żyje cechmistrz p. Job. P.

Z B och n i.
Dnia 6 -go czerwca t. j, w drugi dzień Zielonych 

Świąt,, odbył się Zlot Stowarzyszeń Młodzieży Pol­
skiej powiatu bocheńskiego , który mimo deszczu 
zgromadził przeszło 200  młodzieńców-druhów.

O godź. 8 mej rano odbyła się zbiórka na rynku, 
skąd ruszył pochód przy dźwiękach orkiestry Stowa­
rzyszenia z Tarnowa do kościoła, gdzie odprawił 
pontyfikalną Mszę św. Najprzewielebniejszy Ks. Infułat 
Wilczkiewiez, oraz wygłosił okolicznościowe kazanie 
Ks. Kan. Bogacz. Po Mszy św. zaintonował Ks. 
Inf. Wilczkiewiez „Boże coś Polskę".

szono okrzyki na cześć Chrystusa-Króia, Kościoła 
kat. i Papieża, Rzpltej Polskiej i Jej Prezydenta, 
wielkiego Przyjaciela młodzieży JE. Ks. Biskupa 
Wałęgi i t. d. C hór Koła młodzieży odśpiewał 
udatnie pieśń „Czas do p racy"—każdemu uczest­
nikowi wiecu przypięło Koło mł. (L. K.) kartę 
czkę z napisem: Niech żyje w  Zalasiu Chrystus- 
Król, Polska i moralność! Czytajmy dobre gazety! 
Popierajmy Koło młodzieży.

Dnia 29. VI. b. r. będzie w Zalasiu wielka 
uroczystość. Koło mł. będzie obchodziło  u ro ­
czyście dzień sw ego lokalnego Patrona sw. 
Piotra. W dniu tym udekorujemy wieś chorą­
giewkami w kolorach papieskich i polskich. 
Wszyscy członkowie Koła mł. przystąpią do 
Stołu Pańskiego. Zapraszamy do siebie na ten 
dzień każdą osobę, która będzie w możności 
do nas w tym dniu przybyć.

Koło mł. dało inicjatywę budow y Domu 
Ludowego. Myśl ta znalazła we wsi uznanie 
i wkrótce konkretne przybierze formy. Gmina 
przyobiecała łożyć na ten cel fundusze w g ra ­
nicach możliwości, a także w części liczymy na 
ofiarność społeczeństwa.

Sami, prawie wyłącznie o własnych siłach 
budujemy sobie i Ojczyźnie lepszą przyszłość. 
Potrzeba nam wiele otuchy i pomocy moralnej.
1 dlatego prosimy Szan. Czytelników, by raczyli 
pisać do nas natchnione, serdeczne, porywające 
listy, które będą ducha naszego podnosić i k rze­
pić. Listy te będziemy odczytywali na ogólnych 
zebraniach i zachowamy je w archiwum Koła 
młodzieży.

A jednak, pomimo wszystko, co wydaje 
się niestety rzeczą naturalną jest jeszcze w n a ­
szej wsi wiele m ętów  i w yw rotow ych żyw io­
łów. Z nimi toczymy ciężką i twardą walkę

Z kościoła uczestnicy Zlotu, do których przyłą­
czyła się druga orkiestra z Cerekwi, udali się w poł 
chodzie do sali Rady powiatowej na obrady. Zagai- 
i powitał Zlot w pięknych słowach Ks. Infułat 
Wilczkiewiez a przemówienia powitalne wygłosili: 
Przedstawiciel Starostwa, p. burmistrz Szymouowicz 
im. miasta Bochni, p. kap. Duszkiewicz im. wojsko­
wości, p. inspektor Zbyszycki im. szkolnictwa i p. 
Wójtowicz im. T. S. L.

Zebrani uchwalili jednogłośnie wysłać depesze 
hołdownicze do p. Prezydenta Rzeczyposp. Polskiej 
(okiestra zagrała: Jeszcze Polska) i do J. E. Ks. 
Biskupa Dra L. Wałęgi (orkiestra zagrała: My chce­
my Boga).

Referat: „Czego my od was młodzieży się spo­
dziewamy", wygłosił p. prof. Fischer, poczem nastą­
piła deklamacja, napisana przez p. Roberta Rydza, 
którą wygłosił student tamt. gimnazjum. Drugi re­
ferat na temat: , ,Odrodzenie społeczeństwa przez mło­
dzież", wygłosił druh Karpała z Chełmu ad Bochnia 
z wielkiem przejęciem, za co został wynagrodzony 
burzą oklasków.

Zlot uchwalił szereg wzniosłych rezolucyj, mię­
dzy innemi potępiających niemoralność i szerzenie 
się pijaństwa w naszem społeczeństwie.

Na tem Zlot zakończono.
. cDruh Gałuszka.

Walne zebranie IStow. Emerytów 
wojsk.,cyw.iPracowników państw.

Pół roku upłynęło od czasu, jak odbyło się za­
łożycielskie zebranie tego stowarzyszenia. Pizez 
czas ten krótki wykazało ono tak wielką żywotność, 
że czuło się zmuszone zwołać Nadzwyczajne Walne 
Zebranie, oby omówić dotychczasową działalność, 
ułożyć dalszy plan pracy i zszeregować myśli.

W dniu założenia liczyło Stowarzyszenie 50 
członKÓw, obecnie 280 i Koła w Mielcu, Pilźuie i 
Dębicy.

Zebranie zagaił prezes Stow. p. Starzyk, który 
również składał sprawozdanie z działalności Stowa­
rzyszenia. Zorganizowano dla człouków pomoc le­
karską i prawną, wystosowano 25 podań w sprawie 
niesłusznych lub krzywdzących wymiarów pensji eme- 
rytualnej, w czem 9 ze skutkiem dodatnim. Udzie­
lono szereg porad ustnych i pisemnych.

Po dyskusji w której zabierali głos p. Pociej 
z Mielca, p. Starzewski i inni. Zebranie wyraziło 
uznanie i podziękowanie Zarządowi za pracę i za­
biegi dotychczasowe.

Ożywioną dyskusję wywołała propozycja Zarzą­
du wysłania do P. Prezydenta petycji w sprawie 
bolączki emerytów. A jest ich bardzo wiele. Prze- 
aewszystkiem rozczarowanie tem boleśniejsze, że na

moralną. Trzeba nam do tej walki wiele si 
i wiele pomocy Bożej. 1 dlatego prosimy g o ­
rąco wszystkich Szan. Czytelników, a specjalnie 
P. T. Duchowieństwo, by nas w swych modłach 
polecali Bogu, by Ten miał nas w swej opiece, 
by nam pozwolił stać przy dobrem  twardo i 
zwycięsko, by nam dopom ógł uratow ać duszę 
tych, którzy zaślepieni zgubnemi doktrynami 
Boga od siebie odpychają i nas chcą pognębić.

My ducha nie tracimy. Sztandar naszych 
idei niesiemy wysoko i dążymy przez szlachetne 
wysiłki i trud i modlitwę na spotkanie tej ja­
śniejszej przyszłości, której „świty już dnieją".

W górę serca!!!

lrenjusz Szarotka od siebio: Zalasie, naj­
ukochańsza wsi moja! Niech ci Bóg powstać 
dopom oże i pobłogosławi.. ..

Źalas, p. Tenczynek, dnia 4. TI. 1927 r.

Oto obraz prawdziwej pracy społecznej na wsi 
polskiej. Więcej, więcej w Polsce Zalasów a zniknie 
komunizm, ukoi się ból, wróci na ołtarze serc ludz­
kich Chrystus Król. Tylko, że w takiej pracy mu­
szą wszyscy wziąć udział a szczególniejszą troską 
otoczyć — młodzież.

Oczekujemy opisów podobnej pracy z innyoh 
wiosek. Ks. oAl. Rogó\.

W si polska! Jakżeś nam zawsze droga! Mimo 
trzeźwych mędrkowań — ku Wam biegnie myśl 
nasza. W Waszein zdrowiu widzimy odrodzenie 
narodu. Byłeś tylko miała przodowników, nauczy­
cieli i społeczników, co czerpią z krynic przeczystych 
i przejasnych prawd Chrystusowych i z wzorów po­
święcenia bohaterskich Ojców naszych.

J . Poręba.
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Starość. Po latach trzydziestu przeszło pracy zawo­
dowej brak zapewnienia na starość utrzymania. Prze­
sunięto emerytów o cztery stopnie płacy wyżej. 
Rozróżnianie emerytów na b. państw, zaborczych, 
polskich i półpolskich krzywdzą również emerytów.

Wszyscy jednakowo w czasach niewoli przy­
czyniali się do odzyskania wolności. Nie przyznano 
Względnie odebrano emerytom szereg ulg, jak przy 
opłatach szkolnych dzieci emerytów i inne A prze­
dewszystkiem dręcząca wszystkich groza, że mająca 
Uastąpić nowelizacja jeszcze gorzej ustosunkuje byt 
emerytów. Stąd konieczność samoobrony, potrzeba 
organizacji. Petycję jednogłośnie przyjęto i wysłać 
Uchwalono.

W dyskusji zabierali głos p. Schiller, przew. 
Stow. eme.ytów z Mielca, p. Uszko, Cylupa i Olszań* 
aki, który petycję referował i rzeczowo uzasadnił.

Sprawę utworzenia kasy doraźnej pomocy i po­
grzebowej odłożono na następne Walne Zebranie.

Po referacie p. Saromy przewodn. kom. rewi­
zyjnej o stanie kasy udzielono Zarządowi absolutorjum.

Następnie przeprowadzono wybór uzupełniający. 
I tak wybrano przewodniczącym Sądu hdhorowego 
pułk. Jellinka, przewodniczącym Komisji organiza­
cyjnej p. Warzewskiego. Gospodarzem p. Stankie­
wicza, zast. biljotekarki p. Brąglewiczową.

Zakończyło obrady przemówienie prezesa p. 
Starzyka, zwracającego się z gorącym apelem do 
zebranych, by nie ustawali w pracy organizacyjnej, 
która jedynie może pomóc emerytom i z którą tylko 
rząd i społeczeństwo się liczy.

Z Rady miejskiej.
Posiedzenie, jakie odbyło się 9 czerwca było mało 

ożywione. Wielu radnych było nieobecnych. Na 
galerji przestrono. Ładny wieczór kapryśnego lata 
i podobno magik „Ben A li“ pociągnęli jednych na 
przechadzkę, drugich na seanse czarodziejskie.

We wnioskach i interpelacjach poruszono szereg 
bardzo ważnych spraw, a przedewsz3'stkiem sprawę 
Szkoły na Strusinie im. Hofmanowej. Sprawę tą 
poruszył ks. Prałat Lubelski, przedstawiając warunki 
uiehygieniczne i techniczne tej szkoły, przyczem 
Zapytywał Magistrat, co myśli uczynić dalej w tej 
Sprawie wobec odmowy ze strony wojskowości 
odstąpienia na cele szkolne koszar przy ul. Bandro- 
Wskiego. W dyskusji tej zabierali głos radni: 
Bialik, Ciołkosz, Silberpfenig, wiceb. Mtitz, przyczem 
Wyrażono nadzieję, że wojskowość przychyli się do 
postulatów miasta, tembardziej że budynek koszarou y 
przy ul. Bandrowskiego nie jest wojskowości niezbę 
dnie potrzebny, nie nadaje się do celów koszarowych, 
że wielki budynek b. szpitala garnizonowego stoi 
pustką i że wieie ubigacyj jest też wolnych w ko­
szarach t. zw. normalnych. O budowie nowej szkoły 
ńie może miasto obecnie wobec braku funduszów 
Uiyśleć. W sprawie odstąpienia budynku przy ul. 
Bandrowskiego na cele szkolne postanowiono zwrócić 
się do Warszawy.

W  odpowiedzi na interpelację p. r. Pikula
Wyjaśnił p. aseser Jakubowski jako przewodniczący 
komisji ogrodowej, że miasto sprawiło 25 ławek 
tOwych, z czego 2 umieściło przy p1- Krakowskiej, 
8 umieści przy ul. Seminaryjskiej pod obciętymi
kasztanami a 20 w ogrodzie miejskim. Na plantach 
*Uiasto nie zamierza na razie umieszczać ławek 
Wobec stale powtarzających się masowych kradzieży 
ławek.

Na interpolację p. r. Nalepy—przyrzekł pan
burmistrz poprowadzić dalej prace nad rowem śc ie ­
kowym przy ul. Wojtarowicza. Co do innych interpe­
lacji to zasługuje na uwagę interpelacja r. Barona
W spr. fllji urzędu pocztowego na Grabówce, p. r. 
Bikula w spr. wstrętnego zwyczaju, nadal praktyko­
wanego wysypywania śmieci i nieczystość' do Wątoku

Pierw szorzędny zakład i pracow nia ] 
zegarm istrzow ska '

Franciszka Kaluchy
w T arnow ie, Plac Kazimierza W.

(w  pasażu T e rtila )

ma na sk ładzie : zegarki 
szwajcarskie i t. d., jakoteż 
zegary pendu łow e,budzi­
ki pierwszorzędnych fa­
bryk, wykonuje wszelkie 
reperacje w zakres zegar- 
mistrzostwa wchodzące 
rzetelnie pod gwarancją 
i po umiarkowanych ce ­

nach.

i ks. prałata Lubelskiego w sprawie wyboru nowego 
asesora płatnego, wobec zrzeczenia się tego urzędu 
przez p. Ciołkosza i w sprawie konieczności ogłoszenia 
na murach miasta o sprawieniu przez miasto karawanu 
dla sfer uboższych i podania warunków jego użytko­
wania.

Po szerszej dyskusji nad wnioskami następne 
punkty porządku dziennego przeszły prawie beż 
dyskusji, choć były bardzo ważne. A w ięc: Przyjęto 
budżet gminny na rok 1926/27, zniesiony przez 
władze wojewódzkie o tyle, że pozycje n& cele kultu­
ralne, oświatowe i dobroczynne obniżono o połowę, 
całkowicie skreślono subwencję na żyd. tow „Muza11 
a uzyskańą stąd sumę 13 tys. zł. wstawiono ńa 
rzecz szpitalnictwa, która to pozycja w myśl Ustawy 
musi znaleźć miejsce w każdym budżecie miejskim. 
Uchwalono po refeiacie p. inż. Leuchtera wybudo­
wać wielką rzeźnię i targowicę na gruntach miejskich 
w Klikowej, ponieważ teren przygotowany przez b. 
komisarza miasta na Terlikówce uznali sprowadzeni 
przez miasto fachowcy za zupełnie nieodpówiedńi. 
Koszta ogrome, jakie tani włożono—jakby Wpadły w 
bagno przepaściste. Przyznano wdowie pó b.wiceburm. 
Dr. Goldhammerze pensję honorową w kwocie 200 zł. 
mieś. Przyjęto na etat Magistratu urzędników p. 
Ungara i Skrzypka (warunkowo), a arch. miejskiemu 
p. Studnickiemu przyznano 25°/0 dodatek. Wybrano 
nową komisję rewizyjną W liczbie 8 radnych i 5 
delegatów na uroczystości krakowskie w dniu spro­
wadzenia zwłok Jnljusza Słowackiego. (Dr. Krypie* 
wskiego, df. Miitza, as Jakubowskiego, as. Ciołkosza, 
r. Wojciechowskiego.)

Co tydzień niesie?
Z E  Ś W I A T U .

Dwie sprawy w świecie zajmują obecnie świat 
cały : wojna cicha, niekrwawa Anglji z Bolszewją
i pozostająca z nią w związku krwawa wewnętrzna 
wojna w Chinach.

Zerwanie stosunków dyplomatycznych Anglji 
Z S o w ie ta m i znalazło uznanie zwłaszcza w Ame­
ryce. Prezydent Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej, Colidge w czasie uroczystości ku czci po- 
ległych w wojnie światowej żołnierzy amerykańskich, 
w przemówieniu swem napiętnował ostro postępowa­
nie „rabusiów bolszewickich11, zapowiadając zastosowa­
nie u siebie najostrzejszych środków przeciw burzy­
cielom porządku społecznego. Wystąpienie powyższe 
uważać należy jako zapowiedź zupełnego Zamknię­
cia kredytu Sowietom oraz przystąpienia Ameryki 
do wspólnej walki z rozzuchwalonym bolszewizmem. 
Równocześnie ambasador amerykański Herrick w Pa 
ryżu wygłosił w obecności władz francuskich mowę, 
w której wyra ił się, że to co się dzieje w Rosji jest 
najsmutniejszym w dziejach świata przykładem po­
gromu moralnego. Obowiązkiem wszystkich ludów 
jest zjednoczyć się przeciw śmiertelnemu gadowi 
bolszewizmu.

Zdaje się, że dobiorą się do skóry bolszewickiej.
W h in a ch  północnych czynią wielkie przy­

gotowania wojskowe Ameryka, Anglja, Japonja, Fran­
cja i Włochy celem obrony linji kolejowej Tien Tsin 
— Pekin i pokonania armji kantońskiej. Na czele 
16 tysięcznej armji państw sprzymierzonych ma stanąć 
generał amerykański.

W R um unji utworzył się nowy rząd z premie­
rem Stirbeyem na czele na wyraźne życzenie króla. 
Jest to rząd koalicyjny, obejmujący Wszystkie stron­
nictwa. Krok ten został podyktowany koniecznością 
wobec zmiany sytuacji w polityce świata.

A lb a n ja -J u g o sła w ja . Przed kilku dnia­
mi rząd albański aresztował tłumacza poselstwa jugo­
słowiańskiego w Tiranie — Dżuraskoyica — pod za­
rzutem szpiegostwa. Ponieważ rząd albański odmówił 
uwolnienia aresztowanego, rząd jugosłowiański zerwał 
z nim stosunki dyplomatyczne. Poseł jugosłowiański 
z całym personalem poselstwa opuścił Tiranę.

P r z e z  A tlan tyk . Już drugi lotnik ame­
rykański Chamberlin przebył aeroplanem lot nad
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Oprawa obrazów.
G otow e ramki na fotografje w różnych
formajach: o k rą g łe , owalne i prostokątne _.W stale na składzie j=ji i i  r i i

poleca:

Jan W i l c z y ń s k i
T a rn ó w , ul. Krakowska 7.
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oceanem z zamiarem zdobycia rekordu nad pierwszym 
(Lińdberghiem). Przedsięwzięcie to ndało mu się. Po 
34 godzinach lotu przystanął w Berlinie celem nabrania 
benzyny, Musiał jednak wkrótce wylądować w Cho- 
cieborzn, z powodu złamania śmigi. Wybiera się 
już w tę sama drogę trzeci śmiałek amerykański.

Z P O L S K I .
Dnia 7 b. m. z o s t a ł  z a m o r d o w a n y  

w y s tr z a ła m i r e w o lw e r o w em i w  W ar­
s z a w ie  przez ucznia Rosjanina Borysa Efraino- 
wicza Kowerdą poseł S O  A iećki przy rządzie pol­
skim, W ojkow. Wyniki śledztwa wstępnego dały 
następujący wynik: Kowerda nosił się z zamiarem 
zabicia posła Wojkowa od dnia, w którym Wojkow 
odmówił mu pozwolenia ńa powrót do Rosji. Zamiar 
swój powziął także dlatego, • że jest przeciwnikiem 
Rosji sowieckiej i bolszewików, których uważa ża 
niszczycieli sWego kraju.

Rosja próbuje zwalić winę za to morderstwo 
na Polskę, co oczywiście niema ani sensu ani pod­
staw. To też rząd polski z całą stanowczością od­
parł postawiony mu przez Bolszewję zarzut.

W K rak ow ie w pierwszy Dzień Zielonych 
Świąt nastąpił wybuch w dwóch m agazynach  
amunicyjnych, zawierających 133.000 kg. kilo 
materjału wybuchowego. Obok położone miejscowoś­
ci: Tonie, Witkowice i Zielonka uległy wielkiemu 
zniszczeniu. Na podstawie doniesień urzędowych ogó­
łem rannych zostało 483 osób, z tej liczby 353 ulo­
kowano W szpitalach. Ciężko rannych jest 35 Osób, 
w tem 12 dzieci z zakładu opiekuńczego dla sierot 
oraz chorzy ze szpitala w Prądniku. Natychmiast po 
otrzymaniu posępnej wiadomości, zebrała się w War­
szawie rada ministrów, która przeznaczyła pół miljo- 
na złotych na doraźną pomoc dla (poszkodowanych. 
Przyczyną wybuchu według oświadczenia rządowego 
był rozkład materjałów wybuchowych skutkiem upa 
łów.

P o lsk im  k o n su le m  w Haifie (w Pa­
lestynie) mianował rząd polski posła żydowskiego 
do Sejmu Hausnera.

Loterja artystyczna.
Zwracamy uwagę, że na artystycznej loterji, 

która odbędzie się 19 czerwca staraniem Tow. 
Pracy Kobiet Kat. na dochód kolonij w akacyj­
nych dla najbiedniejszej dziatwy miasta Tarnowa, 
przeważną ilość fantów stanowią piękne roboty 
kobiece, wykonane przez osoby prywatne, jakc- 
też uczennice i uczniów szkói średnich i zaw o­
dowych.

Niektóre fanty oglądać można w Polonji, 
można też nabyć na nie nurnera losów. Ciągnie­
nie num erów odbędzie się na festynie, urządzo­
nym na cel powyższy.

Komitet uprasza Łaskawych Ofiarodawców 
o jak najprędsze nadpsłanie reszty obiecanych, 
a jeszcze nie złożonych fantów.

PODZIĘKOWANIE.
Koncesjonowanemu architekcie p. M ichało­

w i Mikosiowi tą drogą wyrażamy podziękow a­
nie za sumienne i solidne wybudow anie  i w y­
kończenie nam willi przy ul. Nowy Świat. Z a­
znaczamy, że tak materjał jakoteż i roboty z za ­
kres budowy wchodzące były pierwszej jakości.

wł. O lszowscy.
iriiiitiima

Kronika.
Z RADJA. 14 czerwca o godz. 8'30 wieczorem 

nada Krakowska stacja radjowa koncert muzyki 
francuskiej —Uczestniczą: Liljana Zamorska primadon- 
na opery katowickiej i prof. St. Siwik z Tarnowa. 
Wykonają oni najpiękniejsze arje operowe m. i. z 
op. „Carmen11 , „Faust“, „Poławiacze pereł" i pieśni 
francuskie Masseneta i Chabrier’a. Przy fortepianie 
profesor dr. Jachimecki.

DO „WYJAŚNIENIA" w spr. art. p. p. „Pa­
sożyci" umieszczonego w poprzednim numerze „Na-

1NSTRUMENTA M UZYCZNE:
SKRZYPCE SZKOLNE od 15—  Zł. wzwyż 
SKRZYPCE koncertowe od 30 '— Zł. wzwyż 
Mandoliny włoskie płaskie od 17'— Zł. wzwyż 
Mandoliny włoskie wypukł. od 25 '— Zł. wzwyż 
Gitary zwykłe włoskie . od 30 '— Zł- wzwyż 
Instrum enta  now e, używane, gram ofony, płyty do gram o­
fonów , walizki, ba terje , p rzybory  do w szystkich in stru ­
m entów  muzycznych —  poleca o ra  z kupuje używane 

instrum enta muzyczne

J U L J A  S A L A C Z ,  T A R N Ó W  
^ u l . Chyszowska 1 (obok kina Apołlo)^^



„N ASZ G Ł O S “ — Nr. 24. niedziela 12 czerwca 1927 r.

szego Głosu-1 zgłosił p. Machowski życzenie, aby 
je uzupełnić słowami, że szarzuty uczynione mu zo­
stały bezpodstawnie «.

POŚWIĘCENIE SZTANDARU. K a t o i .  S t o ­
w a r z y s z e n i e  P o m o c n i c  H a n d l * o w y c h  i 
B i u r o w y c h  w K r a k o w i e  urządza w niedzielę, 
dnia 19 czerwca br. uroczystość p o ś w i ę c e n i a  
w ł a s n e g o  s z t a n d a r u  według następującego 
programu. Rano o godz, 8 .4 5 . z b i ó r k a  delegacji 
Związków i Stowarzyszeń w Domu Zwtiązkowym przy 
dl. Potockiego 11, skąd wyruszy p o c h ó d  do Kościo­
ła parafjalnego św. Krzyża, gdzie Patron Stowarzy­
szenia K s . L u d w i k  K a s p r z y k  dokona poświę­
cenia sztandaru. Nabożeństwo odprawi Ks. Sekre­
tarz M. Z d e b s k i  a po nabożeństwie udadzą się 
uczestnicy w pochodzie do Domu Związkowego, gdzie 
odbędzie się „a k a d e m j a11 O godz. 12 . wspólny 
obiad dla delegacji Stowarzeszeń zamiejscowych. Po 
południu o godz. 6-tej w sali Domu Związkowego 
»w i e c z or n i c a« z udziałem zaproszonych gości 
i członków stowarzyszenia.

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI w I. "pryw. Semi­
narjum naucz, żeńskiem im. bł. Kingi w Tarnowie

Pracownia m e c h a n i c z n  o-ś 1 u s a r s k a 
oraz konces. zakład naprawy w ag

Władysława Zagały
w T a r n o w i e  ui. Lwowska 7.

Przyjmuje wszelkie roboty w  zakres mechaniki 
i ślusarstwa wchodzące.

odbył się w dniach 7, 8 i 9 czerwca b. r- W szyst­
kie abiturjentki złożyły egzamin pomyślnie. Oto ich 
nazwiska : Bankówua Lud-.vika, Bernatowiczówna
Helena, Bryźanka Marja', Bryżanka Zofja, Chodaeka 
Józefa, Chrabąszczówna Stefanja Marja, Chrabąsz- 
czówna Stefanja Janina, Czapkiewiczówna Wanda, 

j Dadejówna Katarzyna, Doktorówna Helena, Dyniówna 
Władysława, Flisówna Janina , Gawrońska Włady- 

! sława, Gesinżanka Joanna, Grudniówna Marja, Hor- 
niakówna Zofja, Kotasiówna Mieczysława, Krynicka 
Józefa, Kuliżanka Janina , Lachodyczówna Anna, 
Laskowska Bronisława, Nowakówna Anna. Olesiów- 

i na Helena, Pasiutówna Helena, Piotrowska Wiktorja, 
i Polakówna Józefa, Polkówna Anna, Kępczyńska Ma­

rja , Rzepkówna Franciszka, Rzepkówna Olimpja,
: Sedlakówna Marja, Sobańska W alerja, Sobotówna 

Helena, Sowianka Bronisława , Stanczyldewiczówna 
Stefanja , Styculanka Irena , Sygulińska Stanisława, 
Szybalska Zofja, Węglowska Stanisława, Wiśniewska 
Zofja, Wolszanka Stanisława, Wyczesanówna Marja, 
Zgłobiszówna Aleksandra, Zgłobiszówna Irena.

ZABÓJSTWO. We wtorek 7 b. m. pomocnik 
j ciesielski Adam Pietras, wydalony z pracy przez

Główna Reprezentacja

P r z e d s i ę b i o r s t w o
D la instalacji, ośw ietlen ia elektrycznego  

i przeniesienia siły. f

J a k ó b  M a d e i
w Tarnowie, ul. św. Anny 7.

Wykonuje wszelkie instalacje elektryczne, jako też 
reperacje motorów i dynamo-maszyn, 1 oraz wszelkie 

roboty w zakres elektrotechniki wchodzące.

i f s a Ł a g g : t-h *

KAUOL D A O R A K
W TARNOWIE

P r a c o w n i a  a r t y s t y c z n a  
b r o n z o w n i c z o  s r e b r n i c z a

K O K  Z A Ł O Ż E N IA  i888 .

T. R o g o w s k i
b r o n z o w n i k

Tarnowie, Krakowska 24.
poleca wyroby kościelne ze srebra, bronzu. chińskiego srebra, 
miedzi, i innych metali, jako to kielichy srebrne i pół srebrne, 
krzyże, monstrancje, paszki do cyborjów . puszeczki na olej 
św. pateny do chorych, kadzielnice, łódki i berła brackie, 
lichtarze ołtarzowe różnej wysokości, lampnice, paiaki bronzowe, 
dzwonki harmonijne, gałki do chorągwi, korony do obrazów 

i figur sukienki i t. d.
Powyższe wymienione rzeczy przyjmuje się do reparacji, 

złocenia i srebrzenia i odświeżenia..

!==1Powszechny Bank Związkowi w Polsce S. A.
O D D Z I A Ł  W  T A R N O W I E  

przeniósł swe biura na ul. KRAKOWSKĄ Nr. 8, I. p.
(Dawniej lokal Banku M ałopolskiego).

Pracow nia wyrobów ze szlachetnych metali
LEOPOLD S1ADEK, TARNÓW

ul. Prez. M ościckiego 8. naprz. pałacu biskupiego 
wykonuje wszelką b i ż u t e r  j’ę ze złota i srebra 

podług  najnowszych wzorów.
Dla towarzystw poleca oznaki,gwoździe do sz tan­
darów, nagrody dla klubów sportowych i p o ­
dejmuje się także prasować z dostarczonych 

»sztanz«-
Ponieważ pracownia jest w yposażona w ed łu g  
najnowszych w ym ogów  techniki, przeto jest w sta­
nie wykonać poniżej cen przedwójennych w o- 

kresie 24 godzin.

Gustaw Augustyn
S k ła d  p a p ieru  K ra k o w sk a  15.

poleca papier listowy w wielkim wyborze, n  
kartki widokowe, pamiętniki, albumy.

Wielki wybór obrazków ręcznie malowanych 
na szkle.

Szybka oprawa obrazów.

D j a b e t y c z n a  c z e k o l a d ę
z Galabroza 

jako środek leczniczo - odżyw czy
poleca:

ADAM PALUCH
dawniej L E S Z C Z Y Ń S K I  

w  T a r n o w i e  ul. Katedralna 5.

H I L A R Y  H A L I G O W S K I
Tarnów, ul. Ks. Skargi 8.

poleca najlepszy węgiel górnośląski detajlicznie i w a­
gonowo po cenach konkurencyjnych.

K A Z I M I E R Z  D R A P E L L A  
Zastępca Browaru Ż yw ieckiego w  Tarno­

wie, ul. Klikowska 165.
poleca piwa pierwszej jakości Zdrój, Marcowe i spe­

cjalność Porter i „Abe“.

Schiff Ignacy urodzony w r. 1898 w Tarnowie 
unieważnia zgubioną książkę wojskową wydaną przez 

P. K. U. Tarnów.

majstra ciesielskiego Józefa Łakomę po małej sprzeczce 
na budowie przy ul. Mata Strusina zadał Łakomie 
kilka cięć siekier:., tak że ten odwieziony do szpi­
tala zmarł tego samego dnia. Wobec sprzecznych 
zdań o tym fakcie należy z wyjaśnieniem czekać na 
rozprawę sądową. Sprawca zgłosił się sam na policji. 
Zmarły osierocił 5 dzieci.

SAMOBÓJSTWO. We środę 8 b. m. rzucił 
się pod koła pociągu idącego do Dąbrowej Dr. W ła­
dysław Hołubuwiez, notarjusz w Dąbrowie pod Tar­
nowem. „Naprzód11 podaje, że był towarzyszyszem 
partyjnym i że podobno nieuleczalna choroba wywo- 
wała u niego rozstrój nerwowy.

OFIARA ZAWODU. Urzędnik ruchu w Sło 
twinie Tokarz, wychodząc w sobotę, w celu wy- 
ekspedjowania pociągu pospiesznego, nie zauważył 
szybującego parowozu — został przejechany i poniósł 
śmierć na miejscu.

ZBIÓRKA uliczna dnia 3 czerwcza br. urzą­
dzona w godzinach porannych na sprowadzenie zwłok 
J. Słowackiego do kraju przyniosła sumę 246.10 zł. 
którą złożono do' rąk skarbnika komitetu p asesora 
Jakubowskiego.

Znany zaszczytnie w a r s z t a t  siodlarsko- 
rymarski, pracow nia pow ozów

FILIPA PŁACZKA
w Tarnowie, ul. Krakowska 61

wykonuje wszystkie roboty w ten zakres wchodzące, 
Posiada na składzie wózki, powozy, sanie,, siodła, 
uprzężą wyjazdowe i robocze, części składowe i galan- 
terje skórzane. Wykonuje szybko, starannie wszystkie 

naprawy i przeróbki po bardzo przystęnej cenie.

IPRACOWNU BLICHARSKI
1 1 9  U D

przeniesiona 
ul. Grottgera

ul. Żabnieńskiej na 
796 — wykonuje 

wszelkie roboty blacharskie. 
Specjalista o d  „Prim usów 41.

W yrabia m iodarki dla psz czół, podkurzacze oraz p rzeg ro d y .'
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1 Roman Turkowski |
1 MALARZ (
= Tarnów, ul C hyszowska 340.
= W ykonuje malowania kościołów, kaplic, E
ii jakoteż malowanie pokoi, sal, refektarzów Ę
i  od najwykwintniejszych do najprostszych. E
1  Oczyszcza i poprawia stare malowania H
H kościołów. §§
1  Robota solidna, gus tow na  i trwała. = 
1  Ceny nader umiarkowane. E
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Biuro architektoniczne
i budowlane

MEDWARDA OKONIA
architekty w T arnow ie

ul. Przecznica Chyszowska 6. Lp,
Telefon Nr. 236.

Wykonuje projekty, oszacowania i kosztorysy 
kościołów, domów czynszowych, will, pleba- 
nji, budynków fabrycznych i gospodarczych.
W ykonuje się budowy, nadbudow y oraz prze­
budow y dom ów  na rachunek budującego lub 

też we własnem przedsiębiorstwie.
Przy budowie we własnem przedsiębiorstwie 

można otrzymać dogodne  warunki spłaty.

Nakładem Wydawnictwa „Naasego Głosu11. — W drukarni Ludwika Styrny w Tam owi3.


